L. S. 589/1882. leg. 132. 


Sprawozdanie 


Komisyi prawniczej z powodu petycyi: a) Jana Gąsiora i 18 towarzyszy 
z Błażowy i Piątkowy, b) Jana Frankowicza z Zarówki, c) Towarzystwa 
ochrony mniejszej własności ziemskiej w Mielcu i d) Wojciecha Augu- 
stynowicza z Kolbuszowy dolnej o zaradzenie zgubnym dla włościan 
operacyom Zakładu Kredytowego włościańskiego. 


Wysoki Sejmie! 


Powyższe cztery petycye przekazał nam Wysoki Sejm do bliższego zbadania i złożenia 
sprawozdania. Wywiązując się z tego polecenia ma komisya prawnicza zaszczyt przedstawić stan 
rzeczy następujący. 

Trzynaście lat minęło, odkąd e. k. uprzyw. galic. Zakład kredytowy włościański w naszym 
kraju operuje — mamy przeto doświadczenia dostateczne tak o jego działalności jako też o skutkach 
tejże. 

Wiemy, że stosunki włościan naszych w chwili powstania Zakładu włościańskiego nie 
były także pomyślnemi; już bowiem dopuszczona w r. 1850 zdolność powszechna wystawiania weksli 
a jeszcze więcej zniesienie lichwy w r. 1868 bardzo niekorzystnie oddziaływały na ekonomiczny 
rozwój ludu naszego i na umoralnienie tegoż. Lud nasz wiejski do niedawna jescze przedtem 
obchodzący się bez zaciągania pożyczek a nawet za dług borgowania napojów wyżej 2 zł. nie 
mogący być przed sądy do odpowiedzialności pociągany, po zniesieniu dotyczących postanowień 
(rozporządz. Ministerstwa spraw wewnętrznych i sprawiedliwości z dnia 3. Sierpnia 1860 Nr. 197. 
Dz. p. p.) i po dopuszczeniu dzielenia gruntów (ustawa z dnia 27. Czerwca 1868 Nr. 79 Dz. p. p.) 
stał się istotnie nieograniczonym właścicielem wszystkiego co posiada i może sobą i swojem 
mieniem samodzielnie rozporządzać. 

Z takiego położenia swobodnego a niedoświadczonego wieśniaka skorzystali spekulanci 
pieniężni i uchwyciwszy raz jego w swoje więzy, wyzyskiwali bez litości i niewypuszczali aż ogo- 
łoconego ze wszystkiego, co tylko posiadał. Opłacanie procentów aż do 2 centów od 1 złotego 
tygodniowo czyli po 104'/, rocznie, było u nas zwyczajem przyjęte — i mało kto użyczał tańszego 
kredytu właścicielom mniejszych posiadłości. 


Skutkiem tego wielka liczba zadłużonych wieśniaków, nie będąc wstanie zadosyć czynić 
zobowiązaniom w obec chciwych lichwiarzy, została w krótkim czasie w drodze przymusu wyzutą 
z całego swego mienia. Każda registratura sądowa obfituje w stosy aktów egzekucyjnych tego 
rodzaju — i dziwić się nie można dostatkiem, że przez cały szereg lat cierpiano podobne nadu- 
życia i dopuszczano formalne wywłaszczanie włościan. 

Śród takiego zamętu w społeczeństwie naszem pojawia się Zakład Kredytowy włościański 
i czyż może kogo to zadziwić, że znajduje zaraz potrzebnych wedle statutów swoich do ukonsty- 
tuowania się (art. 95), dziesięciu tysięcy posiadaczy mniejszych posiadłości gotowych do oświad- 
czenia, że przystępują do tego nowego zakładu i obowiązują się wedle art. 8. tegoż statutu do 
składania udziałów do funduszu zakładowego i do uiszczenia w gotówce pierwszej wkładki (art. 9). 
Wszakże Zakład ten pod godłem c. k. orła występujący, przyjął w swoich statutach (art. 1) za 
cel: dostarczanie właścicielom mniejszych posiadłości środków pieniężnych do rozwoju gospodar- 
stwa potrzebnych, zaś według artykułu 30 gotów on dawać włościanom zaliczki, celem zakupienia 
inwentarza gospodarczego i opędzania corocznie zwykle w gospodarstwie powtarzających się wydatków, 
jako kapitał obrotowy, dalej według art. 31 gotów on udzieląć członkom swoim pożyczek, a to 
w celu ulepszenia gruntu, nabycia lub rozszerzenia takowego, na spłatę części spadkowych, albo ceny 
kupna, jako kapitał wkładowy. 

I nie bez sympatyi został ten Zakład zrazu powitany przez publiczność i w publicy- 
styce — bo już samo obniżenie procentu z praktykowanych po 104%, na 12", rocznie, stawało 
się wielką zachętą i ponętą; lecz i to złudzenie nie trwało dlugo, albowiem wkrótce okazało się, 
że Zakład ten jest wprawdzie w możności przez podanie pożyczki, klęskę materyalną u niektórych 
gospodarzy chwilowo powstrzymać, lecz nie może jej zażegnać a tem mniej trwale uchylić — 
o doprowadzeniu zaś naszych włościan przez Zakład ten do dobrobytu a przynajmniej utrzymania 
ich w wypłacalności i zdolności zaciągania nowego kredytu, już i mowy nie ma. 

To twierdzenie nasze jest tylko powtórzeniem tego, co nietylko publicystyka, ale i po- 
ważne zgromadzenia i sądy po kilkakrotnie oświadczyły. 

Kilka przypadków z petycyj nam przydzielonych wystarczy przytoczyć, ażeby stan 
rzeczy pojaśnić. I tak: 

a) Jan Gąsior z Błażowy na pożyczkę w Zakładzie włościańskim w r. 1871 w kwocie 
300 zł. zaciągniętą, otrzymał w gotówce 260 zł. a. w., a jakkolwiek już 810 zł. zapłącił, żąda od 
niego Zakład jeszcze 105 zł.; 

b) Wawrzyniec Maciołek z Piątkowy na 250 zł. otrzymał 203 zł., oddał już 275 zł., 
a jeszcze żądają od niego 278 zł.; 

c) Jan Mucha z Piątkowy na pożyczkę 400 zł., dostał gotówką 330 zł., upłacił 270 zł. 
a żądają od niego jeszcze 800 zł.; 

d) Paweł Rybka z Błażowy na pożyczkę 500 zł. spłacił 1000 zł., a żądaję jeszcze 600 zł.; 

e) Paweł i Michał Szala na pożyczkę 600 zł. otrzymali 490 zł, zapłacili 660 zł., a żą- 
dają jeszcze 700 zł.; 

f) Wojciech Augustynowicz z Kolbuszowy dolnej na pożyczkę 1000 zł. w r. 1874 zacią- 
gniętą, otrzymał tylko 746 zł. 13 ct., zapłacił już 1075 zł, 41 ct., a żądają jeszcze 1643 zł. 24 ct. 

Cyfry przytoczone wypowiadają jak najwymowniej całą zgrozę sytuacyi, w jaką popa- 
dają szukający pomocy w Zakładzie włościańskim. A jeżeli jeszcze weźmiemy na uwagę spostrze- 
żenia pod względem finansowania, jakim się ten Zakład, według zapodań Towarzystwa ochrony 
raniejszej własności ziemskiej w Mielcu, posługuje, to nie możemy powstrzymać się od zaopinio- 
wania, że ani włościanie nasi dla tego Zakładu, ani też Zakład ten dla naszych włościan są 
odpowiedni. 

Wysoki Sejm miał już niejednokrotną sposobność zastanawiania się nad zażaleniami 
włościan w Zakładzie włościańskim zadłużonych a z powodu wniosku przez posła hr. Krukowie- 
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ckiego, zeszłego roku względem zmiany statutów rzeczonego Zakładu postawionego, uchwalił Wys. 
Sejm na posiedzeniu Swojem dnia 24 Października 1881., wedle wniosku komisyi prawniczej rezo- 
lucyą treści następującój: „Sejm wzywa c. k. Rząd, by statuta c. k. uprzyw. galic. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego, jakoteż statuta innych uprzywilejowanych instytucyj kredytowych w drodze 
właściwej poddał rewizyż i zarządił, ażeby przynajmniej o tyle zostały zmienione, by nie stawały 
się przyczyną upadku dobrobytu ludności i nie miały przywileju dopuszczać się takiego postępo- 
wania, za które ustawa państwowa z dnia 19. Lipca 1877 Nr. 66 D. p. p. a względnie z dnia 23 
Maja 1881 Nr. 47.D). p. p. przeciw nierzetelnemu postępowaniu przy udzielaniu kredytu wydana, 
prywatnych wierzycieli do odpowiedzialności karnej pociąga“. 

Z aktów Wydziału krajowego przekonujemy się, że ną skutek tej rezolucyi udzielonej 
Rządowi, c. k. Prezydyum Namiestnictwa odezwą Swoją z d. 11. Maja 1882 1. 3912/pr. Wydział 
krajowy zawiadomiło, iż według reskryptu Ministra spraw wewnętrznycd z d, 14 Kwietnia l. 1604 
polecono zbadać dokładnie stan rzeczy i przedstawić sobie odpowiednie wnioski. O ile zaś powyższa 
uchwała Sejmowa miała na oku zapobierzenie nierzetelnemu, lichwiarskiemu postępowaniu zakła- 
dów kredytowych przy udzielaniu pożyczek, oznajmił p. Minister, opierając się w tej mierze na 
zdaniu c. k. Ministra sprawiedliwości, 4ż ustawy państwowe z d. 19 Lipca 1877 i 28 Maja 1881 
mają zastosowanie do takiego postępowania. 

To stanowczo wypowiedziane zdanie wys. Rządu pod względem dopuszczalności stosowa- 
nia ustaw o lichwie w danych razach także co do operacyj zakładów kredytowych, może już nas 
poniekąd zaspokoić i podać otuchę, że po wykazanin warunków w §. 1. pomienionych ustaw żąda- 
nych, c. k. Sądy będą odtąd wydawać jednostajne orzeczenia a tem samem ustaną dotąd zacho- 
dzące pod tym względem wątpliwości wszelkie, — Nasze przypuszczenie wydaje się nam tem 
więcej uzasadnionem, jeżeli zważymy, że i rozporządzenie Ministerstwa stanu i sprawiedliwości 
z dnia 28. paźdz. 1865 N. 110 Dz. p. p. nie sprzeciwia się wcale temu poglłądowi prawnemu. 
Rozporządzenie to stanowiące wyjątki od powszechnych ustaw sądowych i na rzecz kredytowych 
zakładów dopuszczone, zastrzega w art. VIE, wyraźnie, że przywileje zakładów kredytywych gasną 
w tej mierze, o ile takowe za wydaniem nowych, dotyczące stosunki na korzyść ogólnego obrotu 
normujących ustaw zmienionemi zostaną. Owóż ustawy z r. 1877. i 1881. potępiające lichwę, są 
właśnie ustawami powszechnemi, które w $. 7. a względnie w $. 14 stanowią wyjątki li dla spraw 
czysto handlowych, a do których to ostatnich pożyczki przez banki stronom prywatnym udzielane 
w żaden sposób zaliczać nie można — z czego już jasna konkluzya płynie, że i zakłady kredy- 
towe przy warunkach w tych ustawach przewidzianych podlegają koniecznie ich postanowieniom. 

Gdy jednakże ratunek może być podany jedynie tym stronom, które o taki ze swojami 
uzasadnionemi zażaleniami przed sądy wystąpią, to i ze strony wysokiego Sejmu należy pozostawić 
petentom do woli, czyli chcą Żądania swe pod względem umiarkowania pretensyj bankowych na 
drodze prawa popierać. 

Pozostaje więc nam jeszcze zastanowić się, czyli ma wysoki Sejm trwać przy pierwszej 
części swej zeszłorocznej rezolucyi t. j. co do zarządzenia rewizył statutów zakładów kredytowych 
w ogóle a w szczególności Zakładu włościańskiego. W tym względzie komisyą prawnicza mniema, 
że poznawszy raz zło, nie można pozostać na połowie drogi już raz przez wys. Sejm w swej 
rezolucyi wytyczonej, ale przeciwnie trzeba nastawać na to, ażeby czem rychlej zbadano należycie 
stan rzeczy i konieczne zarządzenia wydano, zwłaszcza że anormalny stan zadłużonych rolników 
zagraża ich niechybną ruiną materyalną. 

Ten stan ze wszech miar krytyczny przedstawia się nam najjaśniej z samego sprawo- 
zdania odbytego w d. 27. Kwietnia 1882. trzynastego walnego zgromadzenia uprawnionych do głosu 
członków galic. Zakładu kredytowego włościańskiego. W tem sprawozdaniu na stronie 7. czytamy: 
„W celu Ściągnięcia zaległości wdrożono w roku zeszłym kroki egzekucyjne przeciw 866 opieszałym 
dłużnikom i doprowadzono do przymusowej sprzedaży 296 gospodarstw, z których 95 gospodarstw 
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przeszło w ręce nowych właścicieli, zaś 201 nabył Zakład... Od czasu istnienia Zakładu, t. j. od 
r. 1868 do końca 1881, na 67.425 udzielonych ogółem pożyczek, wdrożono kroki egzekucyjne 
przeciw 9.244 dłużnikom i zlicytowano 2.625 gospodarstw, z których 4538 pozostaje jeszcze w toku 
sądowym, z dalszych zaś 2.172 gospodarstw sprzedano 704 gospodarstw trzecim osobom, zaś 1.468 
nabył Zakład.“ 

Jeżeli się więc z waży, że z licytowanych w trzynastu latach gospodarstw ogółem 2.625 
przeciętna cyfra jednoroczna wypada niespełna 202, to już cyfra sprzedanych gospodarstw w upły- 
nionym roku 296 przedstawia dowód niezbity, że licytacye gospodarstw zadłużonych wzmagają się, 
a że i regulacya pożyczek w drodze nowych układów także nie pomaga, ale raczej ruinę matery- 
alną potęguje, okaże się to z pojedynczego zestawienia bilansów z roku 1878, kiedy jeszcze o re- 
gulacyi takiej Zakład nie myślał, z bilansem r. 1881, kiedy je przeprowadzać niezaprzestał. We- 
dług bilansu 13878 roku Zakład liczył 51.376 dłużników z kwotą 7,872.234 zł., tak, iż na każde- 
go dłużnika wypadało przeciętnie długu okrągło 153 zł., zaś według bilansu za rok 1881 liczy 
Zakład 41.164 dłużników z kwotą 6,945.452 zł., tak że na każdego dłużnika przypada przeciętnie 
(opuszczając centy) długu 168 zł., różnica więc po 15 zł., przypada na każdego dłużnika wię- 
cej do spłacenia. 

Że z resztą i sam Zakład niezapoznaje konieczności użyczanią ulgi swoim dłużnikom, 
wiemy o tem także dobrze. Gdy bowiem na podstawie art. 37. Statutów oblicza Zakład odsetki 
od pożyczek po koniec Maja 1878 roku: po 12%, od sta rocznie, a od pojedyńczych rat w na- 
leżnym czasie niepłaconych za zwłokę po l°% od sta rocznie, to od Czerwca 1878 roku zostały 
odsetki tak od pożyczek, jako też za zwłokę od pojedyńczych po tymże czasie zapadłych, a w ter- 
minie nie uiszczonych rat, na 10°% od sta rocznie zniżone. Od roku 1881., dla takich pożyczek, 
które za wydaniem, względnie w B", listach dłużnych lub 57/, obligacyach komunalnych udzie- 
lane lub konwertowane bywają, ustanowioną została stopa procentowa na BIL. a w razie zwłoki 
na 9°% od sta rocznie. Lecz i te usiłowania Zakładu wobec kolosalnego długu w dawniejszych 
latach powstałego nie mają praktycznej doniosłości; albowiem obniżenie stopy procentowej co do 
nich po koniec Maja 1878 r. wcale miejsca nie ma, zaś obniżenie od tego czasu na 10°% od sta 
rocznie, nie można uważać także za odpowiednie a tem mniej pewne, o ile obniżenie to jednem 
zgromadzeniem walnem uchwalone, drugiem zgromadzeniem walnem cofnięte być może, — i jedy- 
nie stopa procentowa statutami zmieniona niebyłaby problematycznej wartości dla dłużników. 

Zakład włościański spotkał się już nieraz z zarzutami sobie czynionemi i zwykł na 
walnych swoich zgromadzeniach publiczność zaspakajać wypowiedzeniem, że zarzuty te są bezpod- 
stawne i tendencyjne a nawet starał się w broszurze nakładem swoim wydanej pod napisem. 
„lle jest prawdy w zarzutach przeciw galic, Zakładowi kredytowemu włościańskiemu podnoszonych* 
te zarzuty streścić i na nie odpowiedzieć. I cóż my z tej odpowiedzi dowiadujemy się? 1) że 
stopa procentowa od pożyczek jest zbyt wysoka ; 2) że kredyt przez zakład udzielany nie jest 
produktywnym, gdyż w wielkiej części używanym bywa na umorzenie długów dawniejszych, nie 
zaś do poprawienia gospodarstwa, przy czem podnosi się, że może za późno przyszedł Zarząd 
w pomoc zadłużonym wieśniakom ; 3) że użycza kredytu stosunkowo znaczniejszego, ażeby admi- 
nistracyi swej nie utrudnić; 4) że dłużnika, o ile może szanuje, gdyż z licytacyami nie spieszy i tak- 
że co może, dłużnikowi opuszcza, a w końcu 5) żali się na powolność procedury sądowej. 

Dla czego zaś Zakład, mimo art. 30. Statutów swoich, niemal zaniechał dawać właści- 
cielom mniejszych posiadłości zaliczki w mniejszych kwotach według potrzeby i na czas nie dłuż- 
szy jak na rok jeden, na ten zarzut Zakład wcale nie dał odpowiedzi. A przecież to rzeczą pe- 
wną, że chcąc właścicielom mniejszych posiadłości przyjść z prawdziwą pomocą, to przed wszyst- 
kiem należy ich potrzeby uwzględnić. Te potrzeby powstają zaś u naszego włościanina nagle — 
albowiem jemu brakuje jeszcze tej przezorności, potrzeby swoje z góry przewidywać i im wcze- 
Śnie zapobiegać. Wydarzy się nieurodzaj, ogień zniszczy budynki, zaraza wyniszczy trzodę, wylew 
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wody popsuje zasiewy i zabierze chatę i sprzęty — choroba, Śmierć i różne przypadki w rodzinie 
wymagające doraźnej pomocy, te zastawiają wieśniaka dopiero o pomyśleniu o pieniądzach. Kto 
mu zaraz pomoże, ten go i wyratował, a każda przewłoką w udzieleniu pomocy, czyni ją chociaż- 
by znaczną już mniej wydatną, a często i zbyteczną. Od promesy Zakładu do udzielenia pożyczki 
upływa zwykle wiele czasu — a między tem wyzyskuje starającego się o pożyczkę gotowy pośre- 
dnik, który starcząc pomoc na razie, odbiera z udzielonej przez Zakład pożycżki, sowitą nagrodę- 
dę z widoczną szkodą dłużnika. Zakład mógłby sprostać swemu zadaniu jedynie wtedy, gdyby 
udzielał jak najwięcej zaliczek miernych i na krótki czas o procencie odpowiadającym  daisiejszemu 
targowi pieniężśnemu. 

Ze przy udzielaniu pożyczek ocenianie hipoteki bywa wygórowane, i że przy regula- 
cyach pożyczek kredyt pierwotny udzielany dłużnikom został co najmniej o połowę podwyższony, 
nie można wątpić, jeżeli się z jednej strony zważy, że szącunek gospodartw włościańskich nie 
odpowiada ani dochodom ani też stopie podatkowej, a już ze wszech miar okazuje się być pro- 
blematycznym, jeżeli porówna się z ceną kupna i sprzedaży przy licytacyach osiągniętą — z dru- 
giej zaś strony, że chociaż dłużnik na pokrycie dawnego długu zbył nieraz znaczną część swego 
gospodarstwa, otrzymuje nową pożyczkę na resztę hipoteki w pierwotnej wysokości. 

Pod względem potrącania znacznej prowizyi i różnicy kursu przy listach dłużnych, 
dalej niewypłacania dywidend na udziały, jak też pod względem rzekomo wadliwego finansowania 
w zakładzie, podnosi Towarzystwo ochrony mniejszej własności ziemskiej w swej petycyi różne 
zarzuty, które mogą być należycie rozpoznane przez publiczne organy włądzy nadzorczej — a ta 
władza musi się wdać w tę sprawę już dlatego, że dokładne zbadanie stanu rzeczy zostało już 
przez wys. Rząd zarządzonem. Może nam więc na teraz chodzić li o to, ażeby to zbadanie czem 
rychlej przeprowadzonem zostało. 

Z tych tedy powodów prawniczą komisya wnosi: 

Wysoki Sejm zechce uchwalić: 

W myśl uchwały Sejmu z dnia 24. Październiką 1881 r. L. 753 wzywa się e. k. Rząd, 
ażeby rewizyę statutów uprzywilejowanych instytucyj kredytowych, a przedewszystkiem rewiżyę 
statutów e. k. uprzyw. galic. zakładu kredytowego włościańskiego przyspieszył. 


Lwów, dnia 12. Października 1882, 


B. Kowalski 
przewodniczący i sprawozdawca. 


X Związkowa Drukarnia wa Lwowie. 
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